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Rocznie Mk. 16.50, półrocznie Mk. 8,00, kwariainie'Mk. 4:20 || 
miesięcznie Mk. 1.50. za odnoszenie do domu 30 - 
W yeredzi cedzjernie popołudnia: j 


Francja a h 


Ujęcie kwestji podobnie draźliwej 


jak sprawa Alzacji i Lotaryngii na tery- 


torjum francuskiem na zgromadzeniu 


drancusko-niemieckiem wymagało bez- 
sprzecznie ogromnie dużo rezerwy 
taktu - 


: Organizatorzy kongresu Hoñskiego i 


zdawali sobie z tego zjawiska dokled- 


nie sprawę i ujmowali temat swych o- 


brad „za pomecą pincetki".. Równy takt 
wykazali i przybysze z za Wegsezów, 
W poprzednim artykule, gdzie po- 


daliśmy przemowę prof Ruyssen, mo- 


głiśmy wysnuć następujący: „wniosek: 
Francja, twierdząc, iż nie posiada praw 
„do byłych swych ziem, uważa natomiast, 


że posiada względem nich obowiązki, —. 
W celu spełnienia tych obowiązków i 


ich określenia — częściewo zebrał się 
kongres pacyfistyczny. > 

Drugim z kolei mówcs: był depufo- 
wany sejmu bawarskiego, dr. Quidde. . 
Twierdził on, że większość Niemieć 
pragnie nie tylko żyć w pokaju z Fran- 


cią, lecz pragnie również zachować przy- 


faciełskie stosunki. 


„Z powodu, iż jest dla mnie rze” 


'czą niemożliwą budowanie pięknych 


zdań w języku francuskim, pragnę jedy- 
nie skonstatować szereg faktów nieza- 
przeczalnych. Faktów tych jest cztery: 

1) Dawna nienawiść względem Frat- 
cji, nienawiść „odwiecznego wroga” prze- 
stała już istnieć w Niemczech. O ile ist- 
nieją nieliczne wyjątki, są to fakty nie- 
godne uwagi i kto stara się je uogól- 
nić, przekształca prawdę. ; 

-. Tego; że istnieją pewne przesądy 
narodowe, również jak i w innych Sro- 
'dowiskach—zaprzeczyć nie można: za- 
daniem naszym jest zwalczanie tych 
przesądów po obu stronach Renu. 

2) Niemcy nie noszą się z myślą nas 
padu na Francję lub odebrania jej niektó- 
rych prowincji. Nikt nie traktuje powa= 
żnie krzykaczy, którzy. mówią o_zdeby: 
czach na terytorjum franeuskiem. Nie- 
które pisma - ulotne rozpowszechniały 
we Francji obawę niemieckiej wajny 
zdobywczej. Tyczy się to pism, na któ- 
re w Niemczech nikt uwagi nie zwrócił, 
zaś we Francji rozdmuchano ich zna- 


czenie, zmieniając nawet tytuł (Mówca. 
Czyni aluzje do znanej w swoim czasie 
France”. 


broszury „Le partage de la 
|, Wielkie zbrojenia niemieckie, które 


francuzi uważali często jako groźbę, - 
były przedewszystkiem obronne; wypad= 


ki bałkańskie, obawa Rosji lub też prze- 
„budzenia nacjonalistycznego, które po- 
częło się objawiać we Francji—były to 
„główne przyczyny zbrojeń. j l 

-0 W Niemczech, na 
znać, dużo ludzi sądzi, że palityka fran- 


cuska mimo pacyfistycznych pozorów 


szuka wojny odwetowej w celu odebra- 
nia Alzacji i Lotaryngii. Powodem tego 
Są ekscesy szowinistów - francuskich o- 
raz niektóre wypadki bardziej poważne, 
które można było zaobserwować w os" 
tatnich latach'w Paryżu. ; 

W ten sposób dochodzi się do wnio- 


gku, że wojna będzie nieuniknioną: jest 


to idea niebezpieczna, która przeszka- - 
dza opierać się wszelką siłą ekscesom. 


prasy w czasie kryzysu. Niektóre oso- 


X * 


łeży to przy” i 


Sobota, 12 Maja 1817 r. ET 


RRT DEPOT ZZO EEREN ENOAR TEENE TR ONETO ESEESE 


' wstrzymały: powyższą ewolucję w swym 
hega E 


| nomji alzackiej czyni pastępy. Również 
-jest pewnym, že w- Niemczech - sprawę 


„razwojem 


| mie, że polepszenie losu Alzacji i Lataa 
 ryngji mogłoby być jednym z warutków 


"niej i który łączą z nią bliskie stosunki. 


- ojczystym: 


niejsze interesy, gdyż kultura francuska 
i niemiecka, rie stoją w sprzeczności 


zakończą się te straszne wyścigi zbro- 


"nis punktem widzenia grupy pacyfistów 
stanowiska, 


-"WOjnye 


NARODÓW 


Y. 


- Założyciel i wydawca Jan Grodek, 


|| Otwarta codz. 
-- Bedaktor przyjmuje 
ure 


- Bękegisów redestan 
bez esgtrsetenin 


by, nawet. bardzo pokojowo usposobio- 
Re, 
„wojny prewencyjnej”. 

winniśmy koniecznie, ze strony 
francuskiej. obałać manifestacje, budzę- 
ce nieufność względsm Niemiec, oraz 


dochodzą do fatalnego wniosku: 


Icy. | z 


szym szowinistem powiększania i wyko- 
rzystywania drobnych incydentów: fran" 


Czasu do CZASU. 


.ko-niemieckich, które się. zdarzają od 


. 4) Alzacja—Lotaryngia posiada już: 


"od roku 1911 konstytucję... 


Nie nałeży sądzić, iż incydenty, go- 


| dne pożałowania, które narobiły tyle 


hałasu w ostatnich miesiącach i które . 


deputowany niemiecki nie może kryty- 


kować przed francuskg publicznością, 
Jest rzeczą pewną, że idea auto- 


tę traktują w związku z wewnętrznym 
dzacji— Lotaryngii oraz pra- 
wodawstwa Cesarstwa. To też wszelkie 
usiłowania Francji oddziaływania na tę 


ewolucje przez czynneści polityczne 


dyplomatyczne będą odrzucone. - 
- Jest niebezpiecznym złudzeniem zda- 


porozumienia -francusko-niemieekiego; po- 
lepszenie to bedzie. najpewniejszym skuć- 
kiem porozumienia między obu narodatsi, 
(Jest to replika ma postulat profesors 


'Ruyssena, który podaliśmy w NE 127 


„Qiazety Łódzkiej” w 
a Niemcy). i 
Z drugiej zaś strony jest rzeczą zu 


artykule „Francja 


"pełnie zrozumiałą, że Francja interesu- 


je się losem kraju, który należał de 
W zjawisku tym jest uczuśle, które 
Niemcy powinny zrozumieć i szanować. 
Możemy w każdym bądź razie żywić na= 
dzieję, iż ewolucja, która sig odbywa 
obecnie Alzacji— Lotaryngii ułatwi 
zgodę francuskzo-niemiecką”*. i 

"Mówca, który dotychczas mőwii pe 
francusku, kończy swe przemówienie 
następującym zwrotem w swym języku 


zz 


„Zbliżenie się naszych obu narodów 
jest nam dyktowane przez. najżywot- 


lecz odwrotnie—dopelniają się; porozu” 
mienie się obu narodów- dyktują rów” 


"nież interesy pelityczne:'o ile zać pań 


stwa te pozostaną w obecnym stanie, 
to zaprawdę trudno przewidzieć, kie 


8 Stanowisko d-ra Quidda jest dość 
wyraźne i reprezentuje niemiecki pań: 
siwowy ' puskt widzenia, podezas g 
stanowisko prof, Ruyssena było jędy- 
francuskich. AA , 
„Lecz wojna, której obaj mężowie 
się obawiali, zmieniła najprawdopodo- 
kniej ich poględy, a w każdym razie 


Charakterystyczny szczegół godny 
jest do zaznaczenia, a mianowicie, że 
kongres ten odbywał się przecież zale” 
dwie na dwa miesiące przed wybuchem 


Zet EL 


. ze strony niemieckiej przeszkodzić na- | 


'gmie pokoju i wyczekuje go z 


"ników rządu. 


szenie broni pomiędzy rządem a Radą 
robeśnikó 
-Hełsingforsie „czerwoną gwardję”, któ- 


` Redakcja i Administracja Przejazd 8, skrzynka pocztowa N 54. Administr. 
ad 9 rano do 7 wiecz. w niedziele i święta do 12 rano, 
interesantów 
yjmych od 10-a] do Zdaj, 


redakaja sia pp und yg 
um awais dia sa ba T 


„W Sprawach re 


Pragnienie pokoju w Rosji. 


Peterskurski „Diańs oświadczs, że 
ogromna większość ludu rosyjskiego pra- 
niecterpli- 
wością. Nerwy ludzkie słabuą, roznamię- 
tnienie wśród narodów ostyga, rozum 
wszędzie Bierze górę. Socjałni demokraci 
wszystkich państw pewinmi pedjąć teraz 
energiczną akcję, aby przekonać wszyst- 
kie, państwa walczące © konieczności jak 
najrychlejszego zawarcia pokoju bez. zdo» 
byczy. des sko 

||. GChases w Rosji, 
_. W tych dniach przybyły do Pēters- 
burga masy wojsk, które zostały odwo- 
łane z frontu de Petersburga. Na wie- 
łu odcinkach frontu obiegają fantastycz- 
ne wieści, jak np. pogłoska o uwięzie- 
niu Rady robotników i żołnierzy. Żoł- 
nierze, którzy przybyli z frontu do Pe- 
tersburga, są przeważnie przeciwnikami 
wojny. Przejdą oni na stronę przeciw- 


- Dnia 7 b. m. skończyło się zawie» 


rob . Jak się zdaje, wybuchną 
nowe rozruchy. Rząd z powodu chero- 
‘by Kierenskiego, który pośredniczył do- 
tąd pomiędzy rządem a robotnikami, 
jest w złem położeniu. Zresztą Kieren- 
ski, zdaniem lekarzy, umrze za kilka 
tygodni. | . 
Kerniłow usiłował zorganizewać: tak 
zwaną „czarną gwardję* z! pefersbur- 
skich zy dla obreny rządu, nato- 
miast Rada robotników organizuje w 


ra ma nawet karabiny maszynowe. . 

„Czerwona gwardja* telegrafowała 
do Petersburga, że będzie stanowcze 
zwalczać rząd tymczasowy. 


komitet Szlisselburski. 


_.. Wedlug doniesień z pogranicza fine 
landzke-roayjskiego, komitet lokalny ekre- 
gu Bziisselbarskiecgo ogłosił Bie. niezależ- 
Bym i przystąpił de utworzenia rezmajtych 
podwładnych mu pedzemitetów. 
niey rughu uchwaji 


Kierow- 
założenie rekwestru 
Bą prywainą właz: ziemską oraz na 
fawoatarz Żywy. Przewednicząty mieju 
adowege ziemstwa staz liegni jego Eżłon- 
kawie zestałi aresztowani, l 


: Arehirej Eulegiusz. 


. . „Miecz* w numerze z dnia 20 kwista 
nia donssi, że miejski komitet wykonaw- 
say m. Zytemierza, biorąc pod uwagę u- 
kisyłą i obecną działalBość arcybiskupa 
puaa, pestanowił zwrócić się do rzą» 
du fymazacowego z żądaniem nauniącia 
Bulegjiisza z zajmowanego siaaowiska, 

Depesza Ameryki. 

Według infgrmacji petersburskiego 
kesespendenia „Ogrierre della Barra”, dæ 
pesza sekrema, którą Milukow miał przod- 
łośyć na pamięłnym posiedzeniu w nocy 
a 3 na 4 mają, pochodziła od rządu ame- 
tykańskiego, który w depeszy tej, jako 
warunek zawarcia zamierzonych opsracji 
finansowych, stawia żądanie złożenia przez 
rząd rosyjski pewnych konkretnych oświąd: 
czeń: politycznyćh. | 


K 


ażde ogłoszenie najmniej 59 fan. 


Gena 8 fom 
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Rok Vi — RR 129. 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane przed i wśród tekstu za wiersz petit, lub jezo 
miejsce Mk. 1-; reklamy za tekstem 50 f; zwyczajnę 40 f; 
nekrologja 50 f; ogłoszenia drobne 6 fon. za wyraz. 


Trzy rząsy. 

„Vos. Zt." pisze weiąż © dwóch rzą” 
dash w Rosji. „Berl. Tgbl.* zań przynosć 
wiadefność, że właściwie istnisją 8 kie- 
runki rządowe w Roaj*: Pierwszy repre- 
zentuje Rząd Tymczasowy i obejmuje ataa 
Średni, ową biarożrację, jako taż LOUISA 
stów umiarkowanych pod kierosnictwsm 
PiBchanowa, wreszcie mniej więcej połową 
załogi petersburskiej i prawie cało wojsko 
na froneis i w innych miastach Rosji, Ten 
kierunek żąda bezwarunkowego prowadzee 
nia wojny w dalszym ciągu po stronie koas 
licji. Drugi kierunek pod egidą Rady ro 
botników i żołnierzy obejmuje większość 
świata robotniczego. petersburskiego oraz 
połowę wojska, stojącego załogą w Potors 
sburga, Ta Strona żąda jaknajszybszege 
przerwania operacji wojannych na podsta» 
wie porozumienia partji demokratycznych 
w Europie. Przedstawicielem. trzeciege 
kisrunku jest Lenin ze swoimi zwelennie 
kami, który żąda natychmiastowego prze» 
jęcia władzy państwowej przez prolestarjań 
i natychmiastowego zakeńczenia wojny zę 
wszelką cenę. j i 


Rozdział kościoła od pań= 
: stwa w Rosii 


Donoszą z Petersburga: 

Starowiercy żądali na żgromadzeniu, 
odbytem w Moskwie, rozdziału kościoła 
od państwa w całej Rosji. Finlandja przys 
gotowuje już w Senacie odnośną ustawą 
dla siebie. 

Sazomsw żyje: 
Pet. Ag. Telegr. zaprzecza pogłosce 


6 samobójstwie Sazenowa, 

Gireżky koalicji wobec Rosji 
„Berliner Tageblatt* donosi ze Stoke 
kolmu: ERA 
„Altonbiadet" przynosi z Haparandy 
wiadeśmeść, że ambasadorowie Augiji, Fian- 
cji, Stanów Zjednoczonych i Japonji od- 
bywali w Petersburgu ostatnimi czasy czę- 
sie narady z powodu domagania się Rady 
robotniczej, ażeby Rosja zawarła odrębny 
pokój, Ambasadorowie wymienionych 
państw oświadczyli wprost rządowi rosyj» 
skiemu, że na wypadek zawarcia przez 
Rosję odrębnego pokoju z mocarstwami 
centralnemi, wojska japońskie natychmiast 
wkroczą do Syberji, | 

Zi Otwarcie BPardanelów. 
„Kölnische Zig.* donosi z Berna: 
Poseł turecki w Bernie oświadczył 
w rozmowie z redaktorem „Berner Tagbl.*, - 
że Turcja 'jest gotowa otworzyć Dardanela 
dla Rosji Rokowania, które zakończyły 
się traktatem londyńskim z. r. 1841, dowo- 
dzą, że zamknięcie Dardanelów nastąpiło 
tylzo na żądanie Auglji. Turcja nie ma 
powodu występować w obronie interesów 
Anglji i gotowa jest spełnić życzenia Ro- 
sji, O ile one nie będą w sprzeczności 
z niezgawisłością Turcji. ; 
Otwarcie cieśnin może nastąpić tem- 


bardziej, że, jak wojna obecna okazała, 


Konstantynopola nie można zdobyć od 
strony morza. W związku z tą sprawą 
zauważył poseł turecki, że Anglja mimo 
to będzie mogła wpływać na wywóz ro» 
syjski dopóty, dopóki Gibraltar i Suez 
nie znajdą się pod międzynarodową strażą. 
Tallaat pasza © pokoju. 


Z. Sofji donoszą: 
Wielki wezyr Tallaat pasza przed Ge: 


2 


diazdem oświadczył wobec redaktorów 
„Narodni Prawa“, że w sprawie wszyst- 
kich kwestji doiyczących czwórprzymierza, 
istnieje zupełna jednozgodność między 
członkami sojuszu. Wyraził też przekona” 
nie, że nadaremne ataki Anglików i Fran- 
cuzów we Francji przekonają rządy enten- 
ty o bezcelowości ich wojennych wysił- 
ków i o konieczności podjęcia rokowań 
pokojowych. Walczymy o honorowy po- 
kój i jesteśmy gotowi przerwać operacje 
wojskowe, gdy nieprzyjaciel okaże skłon- 
ność do rokowań pokojowych. 


£ frontu macedońskiego. 


Z Sefji donoszą: 

Jeńcy, wzięci do niewoli na froncie 
macedońskim, opowiadają, że Setrail ma 
zamiar podjąć w tych dniach wielką ofen- 
zywę. Tutejsze koła wojskowe sądzą, że 
nieprzyjaciel będzie usiłował przełamać 
front, przyczem wywiąże się rozstrzygająca 
bitwa w kolanie Czerny. 


O morze Śródziemite. 
Jak donosi „Popolo d'lialia*, doszło 
Ro zupełaego perozumienia mocarstw koa- 


licji w sprawie rozdziału wpływów i spo- 


dziewanych zdobyczy w ebrębie morza 

.Sródzięmnogo, Główne wytyezne odnośnej 
ugody są uasiępujące: 1) Zupełne odgro- 
dzenie i odsunięcie mocarstw centralnych 
od morza Śródziemnego, 
torjów naokoło merza Śródziemnego mię- 
fzy państwa koalicji, Włochy mają otrzy: 
mać, oprócz wschodniezo wybrzeża morza 
Adriatyckiego, cale wybrzeże Małej Azji 
Gd Smyrny aż do Aleksandrety, a nasięp- 
me i dawniejeze posiadłości w pobliżu 
„dureji azjatyckiej, Także Serbja i Czar» 
nuogóra mają otrzymać dostęp do morza, 


Zapowiedź nowych walk 
ns zachodzie. 


„Russkija Wiedomosti* utrzymują, że 
w Alzacji południowej słoczoną będzie 
jedna z najbardziej krwawych bitew z ga- 
łej obecnej wojny. 
reg walk, pozostających w związku z sobą 
i tworzących ciąg dalszy osłatnich opera- 
cji olenzywnych na zachodzie. 
Wymienione pismo podnosi z naci- 
że wojska włoskie mają wziąć 
czynny udział w tych walkach. | 


ZLEJ, 


Ustąpienie ambasadora., 


Z Kopenhagi donoszą: Wedle świeżo 
obrzymanych tutaj dzienników rosyjskich 
ambasador francuski w Petersburgu Pale- 
olopus ustąpił se swego stanowiska i ode 
jechał do Francji razom s francnskim mi- 
nistrem amunicji Thomasem, s 
Wyjaśnienia Bonar Law'a. 

Biuro Reutera donosi: Z okazji wnis- 
sienia projektu kredytu w sumie 600 mi- 
jonów fnatów steri, w izbie niższej, Bo» 
nar Law powiedział między innymi: Przy 
wydatkach dziennych w sumie 7,45 milj. 
A stem. z czego 2 miliony wydawane są 
na Koaljantów i kolonje, obecny projekt 
kredytu jest największym, ze wszystkicb, 
jakie kiedykolwiek były żądane w Angjji. 
Przeogromną wartość posiada szybka po- 
moc finansowa Ameryki, Wojna podwod- 
u», prowadzona przez Niemców, którzy 
wykazali niezmierną potęgę organizacji, 
wprost podziwu godnej, gdyby była zasto» 
sowana do lepszej sprawy, wydala owoce 
w postaci niezaprzeczalnych powudzeń, 
„Naród angielski zapozna się praez to z 
niedsstatkiem, którego dotychczan nie 
znat ` Mimo to jednak, sądzi Bonar Law, 
szuła przeckyla się na niekorzyść Niam- 
eńw, którzy przez walkę łodziami podwo 
dnymi zrobili sobie wroga z narodu, ma- 
ieżątsgo do największych w świecia, A- 
mgrykauie nie wystąpią. z niesym polo- 
wieznym i iek pomoz ma dla Anglji zna- 
czenie pierwszorzędne, 


Aresztowanie anarchistów. 


w BMiedjzalanie, 


Denoszą z Lugano, że w Madjolanie . 


aresztowano ośmiu anarchistów w chwili, 
kiedy rozrzucali proklamatje, . podżegające 
do wywołania rozruchów. 

W jednej drukarni skonfiskowano 
30 tysięcy proklamacji. 


„Sermania o liściepapieża. 
! „Warmania” pisze, że nadzieje poka- 
Jowe, wyłuszczona w liście papieskim do 
kardynała-sekretarza stanu, znajdą w sze- 
rożich kołach przyjazny oddźwięt. Auto- 
rytet papieża powali przeniknął nawet do 
tych sfer koalicyjnych, którs jeszcze rrzed 
kiiku miesiącami w ożywiony sposób prze- 
eiwstawiały mu mię, jeko denminiemanemu 
obrońcy Niemiec. Potęga moralna papie- 
ża będzie wzrastała iym więcej, im wię- 
cej nznanią i poparcia znajdą jege  usiłe- 
wania pokojgwe. © 0 000o 


2) Podział tery- . 


Ma to być caly sze: - 


Z komumkaiów koalicji. 
-Z rosýieklego (9 maja). 


cian nieprzyjaciel ostrzeliwał silnis sta= 


nowiska nasze w okolicy na północnym 


wschodzie od Goducisze::. 


W rozmaitych odciausach oddziały 


nieprzyjacielskie usiłowały z Fbialemi 
chorągwiami zbliżyć się «o rowów na- 
szych, lecz zostały rozproszone przez 
arfylerję naszą. l E a 

Front kaukaski: Około wsi Omar, 
na północnym zachodzie od Hanikinu 
wysunięte naprzód oddziały nasze prze- 
kroczyły rzekę Diale. Zostały one jed- 
nak zmuszone do odwrotu przez konir- 
"ataki tursekie. | 

Lotnictwo: W okolicy wsi Boriniki, 
o.20 wiorst na północny wschód od 
Baranowicz usłonął ugodzony pociskiem 
latawiec niemiecki. Lotników wzięto do 
niewoli. 

Na północnym zachodzie od dwor- 
ca kolejowego w Wilejce i w okolicy na 


| wschód od Kisielina nasze działa obron* 


ne strąciły dwa latawce niemieckie w 


| kierunku Włodzimierza Wałyńskiego. — 


Latawce te spłonęły. Lotników wzięto 
do niewoli. 


"Z francuskiego (10 maja). 


Na północnym wschodzie od Sois- 
sons i na Chemin des Dames toczy się 
z przerwami wałka. artylerji w odcinku 


Le Royere i na północy od Braye, gdzie | 


artylerja wykazała się bardzo czynną po 
obydwóch stronach. Poprowadziliśmy 


cperacje częściowe, które dały nem ko- 
rzyści, zwłaszcza na północy od Sancy, | 


gdzie zajęliśmy szereg rowów nieprzy” 


| jacielskich i wzięliśmy około 20 jeń: 


TÓW, . . 
W odcinku Chevreux niemcy usi- 


dowali ponownie wyprzeć nas z rowów, 


które zdobyliśmy 3 maja. Ataki ich zła- 
mano ogniem zatorowym i karabinów 


„maszynowych. Oddziały nieprzyjaciel- 


skie, które kóncentrowały się w tej oko- 


licy, baterje nasze wzięły pod ogień i 
-rozproszyły je. f 

Na północnym zachodzie od Pros- 
nes uczyniliśmy znaczne postępy i wzię” 


liśmy około 30 jeńców. . 
Z angielskiego (10 maja). 


Walki wczorajsze pod Bulłecourt: 


były ciężkie i długośrwałe. 

W ciągu nocy posunęliśmy wojska 
nasze naprzód na wschodzie od Gri- 
court i na południu od rzeki Souder, 
przyczem zajęliśmy linię frontową nie- 


przyjacielskich rowów  wspieralących i . 


wzięliśmy pewną liczbę jeńców. l 
Rano posunęliśmy naszą linię na 


„pałudniowym brzegu Scarpe cokolwiek 


naprzód. Po południu silny ogień arty- 
lerji poprzedził nowe ataki na stanowi- 
ska nasze na linji Hindenburga, na 
wschodzie od Bullecourt. Atak odparto 
w całości. Następne ataki nieprzyjaciel- 
skie, wykonane w ciągu nocy pod Fres- 
noy, były bezskułecznymi. inny oddział 
poprowadził natarcie na nasze rowy na 
południowym wschodzie od Ypres. Zgi- 
nęło kilku naszych ludzi. 


Zniesienie egriniczeń R Rós | 


Z Kopenhagi donoszą: Bosłewny tekst 
dekretu rządu tymczasowego rosyjskiego 
o zniesienin w Rosji wszelkich ograniczeń 
narodowościowych i wyznaniowych brzmi 
następująca: 

„Wychodząc z niezachwłanego prre- 
konanie, że w wolnym kraju wszyscy oby- 
watele powinni być równi wobec prawa i 
że żadne sumienie nie może godzić się z 
ograniczeniimi praw poszczególnych oby- 
wateli w zależności od ich wiary i pochos 
dzenis, rząd tymczasowy postanowił: 


Zmosi się wszelkie prawa, działające |. 
zarówno na całym obszarze Rosji, jak i w. 


paszczególnych jej miejscowościach, a i 
sianawiające w zaieżnoś.i od przynależne” 
ści obywateli resyjskich de iego lub inne- 
go wyznania religijnego lub narodowości 
jakiegokolwiek ograniczenia co do: 

1. Miejsca stałego zamieszkania i 
dowolnej jego zmiany; f 


2. nabycia prawa własności i innych - 


praw rzeczowych do wszelkiego rodzaju 


mienia ruchomego i nieruchomego, jak. 


również posiadania lub brania go w zastaw; 


9. wykonywania wszelkiego rodaja. 
rzemiosł, handlu i przemysłu, nie 


Ly r . + æ EJ $ i 
jac permira: jak również udziałn w db- 
siawach rządowych i publicznych przstar- 
gach; udziału w towarzystwach i spółkach 


akcyjnych 1 innych handiowo-przemysto- 
wych, jak również zajmowania w tych tam - | 
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warżystwach i spółkach wszelkiego rodzaju 


stanowisk z wyboru, jak i na podstawie 


< ` | umowy; 
Front zachodni, W kierunku Swien- 


4, najmu slużby, pomecników han- 
iedników, robotników i przyj” 

mowania d aosi; RA 
5. wstępowania do służby rządowej, 
zarówno cywiinej jak i wojskowej, trybu 
i warunków jej odbywania, udziału w wy” 
borach do instytucji samorządu miejscowe- 
go i do wszelkiego rodzaju „innych insty: 
tuci społecznych zajmowania wszelkiego 
redzaju urzędów w instytucjach sządowych 
i społecznych i pełnienia wszystkich zwią: 
zanych z temi urzędami obowiązków;  . 
6. wstępowania do zakładów wy C10- 


wawczych wszelkiego rodzajt, zarówno piye 


watnych i społecznych, jak i rządowych, 
przechodzenia w mich kursu nauk i korzy- 
stania ze stypendjów, jak również z2j300- 
wania się nauczaniem i wychowaniem; 
|. sprawowania obowiązków opieku- 


nów, kuratorów i sędziów przysięgłych; 
8. używania innych procz języka TO- | 


syjskiego języków i uarzeczy w czynno- 
ściach towarzystw prywatnych, przy wysła- 


daniu w prywatnych zakładach naukowych | 


wszelkiego rodzaju i przy prowadzeniu 


ksiąg hkandlowyal, 2 
Dalej następują: wyliczenie przepisów 
* prawnych, które uijegają zniesieniu, i znie- 
„Sisnie wszelkich wydanych przed ogłosze- 


niem powyższego postanowienia razpitzą- 


dze władz cywilnych i wojskowych, za- | 
wiersjących ograniczenia w zależności Od ; 
wyznania lub narodowości, jak również 


takich samych ograniczeń, stosowanych 
wzgiędem cudzoziemców, obywateli pańistw, 


„nie walczących z Rosją, | 


Debra carskiego gakinetn. 


i Jednem z najwczeŚniejszych rozpo” 
rządzeń nowego rządu rosyjskiego było 


włączenie dóbr „udzielanych i gabimelo- . 


wych" do własności narodowej. Mało kto, 


niezawodnie, posiadał przybliżone chedby - 
"pojęcie o tem, jakie przestrzenie należą | 


do tej kategorj'. Otóż okręg Altajski do- 
chodzi do 42 miljonów dasiatin, czyli dwa 
razy tyle morgów. Oddano po na whas- 


| ność cesarską w 1747 r. Niedługo potem, 


w 1787 r, podobnież wyłączono z dóbr 


| państwa i oddano cesarzowi oktęg Ner- 
„czyński, mający 23 z górą milj. desiatin. 


„łą drogą, — pisze „Riecz”, — Środ 
ki skarbu państwa znacznie się -zasilą. 
Należy wziąć pod uwagę, że powierzchnia 
Altajskiego i Nerczyfskizpp okręgów ta- 
zem wziętych przewyższa znacznie po- 
wierzchnią niemieckiej Rzeszy, a jej be- 
gactwa naturalne pewno nie są skąpsze. 
Liczne są tu rudy, mieraz w stanie rodzi- 
mym leżące, których eksploatacja dopiero 
się rozpoczęła, Właśnie oilnaiezienie tu 
w 18 wieku rud srebrnych było powodem 


oddania tych obszarów carowi. Rabnnko- - 


wa gospodarka jednak doprowadziła do 
porzycenia rud, wtóre czekają na umiejęt- 
ne kierownictwo”, 

Są tu pokłady węglowe, dostatecznie 


jeszcze nie zbadane, ale już o nich wia- 


domo, że nie mniejsze mają one znacze- 
nie od tegy donieckiego zapłębie. Spotyka 
się tu dalej złoto, cynk, żelazo. wolfram 
i tak zwane w chemji „ziemie ciężkie”, 


nader cenione dziś w elektrotechnice. - 


Oprócz tego za Altajem są bardzo bogate 
stepy czarnoziemne, które dopiero od roku 


1906, przy reformie Stołypina, uczyn ono p 


dostępnymi dla. rolnictwa. 


„ioemunikał miemiecki. 
-11-go maja. — Urzędowo. 
"2 widowni wschoduiaj. 
Działalność bojowa była mie- 
znaczną, 000o | 
Z widowni zachedniej, 
$roni wojsk generała marszałka połaego 
Rs. Rapprechia Bawarskiego. 


- Dzialslność  obustronna ariy- F 


ierji osiągnęła wczeraj na całym 
irencie bojowym pod Arras większą 
gwałtowność. „Częściowe natarcia 
Anglików pod Fresnoy, Rosùx i po- 


między Monchy a Gaerisy pozostaiy 
bez skutku. Podczas usiłowania sdo- 


bycia szturmera Bullecourt za po- 


mocą oteczenia, nieprzyjaciela od- 
„parto wśród oblitych strat. 


Biuro PróGh I Zażaleń 
KONSULENTA PRĄWNEGO 


= f Sersdorffa, 


= PIOTRKOWSKA 84.. 
Od d. 8 Czerwca w celu powiększenia la 
kalu przenosi się do oficyny 


froni Niemieckiego Hasięptg romt 

Po względnie spokojaem przed. 
południu, pod wieczór znowu zwię- 
kszyła się działalność bojowa pomię: 


dzy Scissons a Reims: Ollniejszą 
walka artylerji wszelkiego kalibru 
rozwijała się szczególnie na drodze 
Soissons — Laon, po ebydwócł stro- 
nach Craonne, wzdłaż kanału Alsne— 
Marne, w dBzampanii, oraz miejsca- 
mi w Argonach. Nie powiodły się 
ataki frareuskie pomiędzy „Górą Zie 
mową* (Winterberg), a drogą Cor- 
besy — Berry au Bac, jak również. 
pod Prosness RAR 

Grupa wok zenerała-leldmarszałka 

- gllbrechta Wśriemberskiego. 
| Nie zaszły żadne szczególniejsze 
wydarzenia. ża i 


£ 


W wałce w powiełtzu i za po: 


| mocą ognia obronnego strącono w 
| dniu 10 maja 18 latawców TRE: 
| jacielskich i 1 balon na uwięzi. 
| rucznik v, Richthofen zestrzelił swe- 
] pgo 22, a porucznik Gontermann 20 


przeciwnika. 

. $runi macedeńskhi 

Ponowae ataki Francuzów i Sere 
bów pomiędzy Cerną a Wardarem 
nie zdolały nie zmienić w przegra- 
nej przez wojska koalicji * bitwie, 
Odparto je w całości. Z doniesień 
«wojsk wynika, iż nieprzyjaciel w r 
gu swych trzydniowych daremnych 
ataków poniósł szczególnie ciężkie 
straty. uk 


Pierwszy. Gonerai-kwatepinistra 
LUBENDORFF. | 
Sprawozdanie admiralicji 
> mmsmnieckiej. . > 
BERLIN, ll-go maja. Urzędowa 
Nowe sukcesy łodzi podwodnych 
na oceanie Atlantyckim. Zatopiono 
4 parowce i 3 żaglowce o pojemao- 
ści 21,000 ten reg. brutto, Wśród 
„zatopionych okrętów znajdowały się 
m. in. następujące: Uzbrojony paros 
wiec angielski „Fawildow*, 4911 ton, 
ładunek—cukier, następnie dwa duże 
parowce uzbrojone i jeden parowiec 
z Żadunkiem, zdaje się, bawełny, któ. 
rych nazw nie udało się stwierdzić, 


` Trzy żaglowce wiozły do Angiji la- 


danek drzewa. 
Szef admiralskiego sziabu marynarki. | 


Teatr Polski 
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| Goscinne wysiępy Kazimierza 


"Dziś, dn. 12, Niedziela 13, i Poniedziałek 14 Maja 
o godz, 7 i pół, wieczorem punktualnie 


zz IL ZANA EFIEZIN 


dramat w 5 aktach G, Zapolskiej, 


Jutro, d. 18 Maja o godz. 3 po poludnia {po raz o- 
statni) po cenach poputarnych ; 


| Badyle i palsi 


sztuka szkolna w 4 aktach K, Bleszyńskiego. 


We wtorek d. ID i Środę 10 Maja o godz. 7i pół 
wieczorem * 


Rewizor z Petersburga 


komedja w 5 aktach M, Gogola. 


aeoea Głaz cio polscy wobec nice 

| Ma zasadzie rozporządzenia kanclerza 
Rzeszy niemieckiej z 30 listopada 1914 © 
poddani państw nieprzyjacielskich nie mie" 
li prawa sądowego dochodzenia: dhi o 
oü poddanych miemieckich, Obechje- Wy" 


(480100. 


dano — jak donosi D. W. Zing. — za- | b. m. włączy; 

sządzenie Szefa administracji, znoszące ża- | od „włącznie, 
kaz ten w stosunku do obywateli Króles- | 
twa Poiskiego obu okupacji. Obowiązuje 


tylko warunek taki, że powództwo: sądo- 
we wnoszone może być dopiero po upły- 
wie miesiąca od przesłania dłużnikowi 
wezwania o zwrot długu. Wierzyciele dhu- 
żników niemieckich zamieszkali czasowo 
w krajach neutralnych łub instytucje pra- 


wne, mające tam swoje siedziby prawne 
nie są objęte tym zarządzeniem. Kanclerz - 
boże jednak zezwalać na wyjątkowe sto- 


sowanie ostatniego wyjsśnienia i do tych 
E ua. Bojkot Szatapina. i 

|. Głośny rosyjski śpiewak operowy 

ixalapin w bieżącym sezonie nie będzie 


systępował na żadnej scenie. Powodem: 


tego usunięcia. się Szalapina jest wrogi 
nastrój jaki względem niego panuje w sfe- 
rach demokratycznych i robotniczych. 


-Jak wiadomo, Szalspin przed kilku | 
łac, klęcząc przed Mikołajem 1), śpiewał 


byin „Boże Carja chrani*, 
| — Wieczornica legionistów. 
Przypominamy, iż dziś o godz. 8-sj 


wiecz. w hotelu Manłeuffla edbędzie się | 


wieczornica, zorganizowana przez legjoni- 
„stów. Na program złożą się: „Miłostki 
młańskie*, opereika Godebskiego i część 
koncertowa. Wykonawcami będą legjoni- 
ści. Dotychczas wszelkie wieczornice, urzż- 
drane z udziałem legjonistów, cieszyły się 
dniżyjm powodzeniem, niewątpliwie i na 


dzisiejszej. wieczornicy publiczność wypeł-_ 


ni salę po brzegi, dając tym wyraz sym- 
patji dla żołnierza polskiego. 


— Wieczór. autorów tegionpwych, 


| We wiorek o godz. Bej w. w Sali | 


Koncertowej odbędzie się niezmiernie cie- 
kąwy wieczór, program którego wypełnią 
oiczytaniem własnych utworów: por. dr. 
Bertold Merwin, por. st.-hr. Reztworowski 
por. Tad. Bobrowski i ppar. Józef Mą- 
ezka, wybitny poeta żoknierz, Oraz recyia- 
torka p. Aldona. Jasińska, 


. Bilety do nabycia w biurze „Pro- 


mień", a we wiorak w kasie Sali Koncer- 
 towej, aa | | 
|— Bqdczyt dra Henryka Trenknera. 
- Dzis. odbędzie się odczyt d-ra Henry” 
ka Trenknera w palącej kwestji: „Gruźlica, 
jako kięsna doby dzisiejszej i walka z nią“. 
Odczyt. ten odbędzie się w sali Stowarż. 
handlowców polskich, Piotrkowska 108, o 
godz. 7-ej wieczorem, | 3 


'— Biczyt w Kesursie Rzemieślnie ` 


czej „o sprawach rzemieślniczych, 
który jutro wygłosi p, M. Bawarski, wy- 
wołał słuszae i zrozumiałe zainieresowa- 
nie w tych kołach, dla których przedewszy- 
stkiem jest przeznaczony. - RZE 
poindnin. 
. o> PSAL ojgradnipzy, By 
w. miedzielę dnia 18 b. m. 6 godz. 
+południu w ogrodzie Rutkowskiego 
Ksawerowie pod Pabjanicami odbędzie 
się pokaz ogrodniczy robót warzywnych, 
inspektowych i gruntowych. 

Prelegentem będzie p. L. Rutkowski, 

Wejście na pokaz dia amatorów po 

ikop, zaś dla uczniów szkół po 5 kop. 

— Zamykanie księgarń. 

Księgarnie miejscowe porozumiały się 
sięądzy sobą i w sezonie letnim od 15.go 
maja do.1 sierpnia, zamykać będą sklepy 
0 godz 7-ej po poł. Dotychczas księgar= 
1ie były otwarte do godz. 8-ej. 

-~ Łódzka straż ogniowa. zi 

W poniedzisłėk, dnia 14 maja, r. b. 
o godz. 6 m. 45 rano zbierają się straża- 
cy wszystkich 9 oddziałów w domu re- 
kwizytowym Ill-go eddziału. ` 
|| — Że Stow. Handtowców Polskich 
(Piotrkowska 108). --. Zal ak 

Na ostatniem posiedzeniu zarząd 
w związku ze zmianą obowiązującej wa- 
luty i wobec zwiększonych wydatków 
administracyjnych, określił wysokość 
skłądki członkowskiej na mk. 1,58, skła- 
dki na budowę własnego gmachu mk. 3, 

'Wreszcie wpisowe na mk. 7, uchwalająac 
zastosowanie zmiany od 1 maja r. b. 
W myśl ustawy decyzja zarządu w tym. 
względzie będzie przedstawiona ogólne”. 


nia. © 


Przy Stowarzyszeniu zawiązał się 
komitet zbierania ofiar po domach ja- 


ko jedna z zorganizowanych przez Ra- 


dę Główną Opiekuńczą sekcji wielkiej 
kwesty „Ratujcie dzieci”. Komitet za- 
jęty jest zorganizowanićm zespołu kwe- 
starek i kwestarzy z pośród stowarzy- 
szónych, dla których ten szlachetny cel 
nie powinien być obojętny i przyjmuje 
dalsze zapisy codziennie do wtorku. 15 


Poczatek adczytu. -o godz.. 4-ej po - 


mu zebraniu do ogólnego zatwierdze” - 


. umowy najmt, 


: sił spadki 


spadkowych został 


nych "robotniczych instytucji społecz- 


- stępujące: 


OOO OOO a 


od 7— 9 wiecz, 


cym za 4 tygodnie z góry zadomogi tym 


robotnikom, którzy. pracowali w zakładach. 


lirmy po 23 i 24 lat z rzędu, jednocześnie 


— z fabryki Poznańskiego. SE a 
(a) Zarząd fabryki Tow. Ake: L K. | || 
Poznańskiego wypłacił w tygodnia bieżą- | | 
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P  6-KLASOWA WYŻSZA SZKOŁĄ REALNA 


z Wydziałem Handlowym 


| Zgromadzenia Kupców m. £odzi, 


w sekretarjacia Zarządu 


ustempłowano tymże robotnikom książeczki . 


„obrachunkowe 


e i zawiadomiono o zerwaniu 

2 Wydziału hypotecznego. . > 
(*) Wydział hypoteczny w Łodzi ogło- 

po osobach następujących: 

1) po Taubie vel Teresie Lubliner, 


zmarłej w Waldenberg w Niemczech 28 


września 1916 t; 2) po Janie-Antonim Ste- 
powskim, zmarłym w Warszawie 28 gru- 
dnia 1926 :,; 8) pa Józefie vel Juda Jakó- 
boniem, zmarłym w Warszawie 17 lutego 
„(2 marca) 1915 r; .4) po Tdzie-Matyldzie 
Ekkert, zmarłej w Łodzi 28 lutego 1916 r.; 
5) po Janie Stenelu, zmarłym w Łodzi 28 
lipca (10 sierpnia) 1915 r; 6) po Marku- 
„Wacławie Moszkowskim, zniarłym w War- 
szawie 9 maja 1915 r; 
Wilhelmie Nippe, zmarłym w Łodzi 30 
czerwsa 1916 r; 8) po Ignacym i Anasta- 
zji-Róży małżonków  Knapskich, zmarłych 
w Łodzi: mąż 17 września 1916 r. i żona 
14-lipca 1916 n: 9) po Natanie Czamań- 
skim, zmarłym w Łodzi 4 stycznia 1916 r.; 


„10) po Chaimic Wolfie Lemanie, zmarłym 


w Łodzi 2 października 1916 r. | 
„Termin zamknięcia tych postępowań 
wyznaczony na dzień 


138 września 1917 r. na gedz. IQ raro w 


tutejszym wydziale hypotecznym (Stódnia 


19), gdzie osoby zainteresowane winny się 
stawić. u 
— Z puchu kooperatyw. a: 
6) W trzech kooperatywach robof- 
niczych: „Robotnik*, „Zwiąrkowiec” i 
„Metalowiec zaregestrowano 24 tysią- 
ce konsumentów. i 
— Hawe Staw, zawodowe. 
(3) Organizuje się w naszem mie- 


7) po Fryderykn: : 


ście Stowarzyszenie zawodowe, do któ- - 
rego wejdą pracownicy kooperatyw ro- . 


bofniczych, kuchni robotniczych i in- 


nyeh. 
— Wypadek, E a e s wada? 
W czwartek wieczorem przy ul. Tar- 


gowej fr. 28 w jednem z mieszkań zeg- 


nafig 25-letniego robotnika Stefana Eitne-. 
ra, który w jedniej-chwili stanął w plomies 
niach. Nim, przybiegli na krzyk nieszczę- 
śliwego, domownicy zdołali siłumić na 
nim płomienie, odniósł on tak ciężkie o- 
parzenia prawej tęki i prawego boku, że 
przybyłe Pogotowie ratunkowe w stanie 
bardzo grożnym odwiozło go do szpitala 
„Uniias”. . 


— Stróż aładziejem, 


(a) Przy ul. Ogrodowej pod nr. 14 
do fabryki cukierków Abrama Goldmana 


w nocy zakradł się przez okno złodziej. 


Jeden z robotników, śpiący w pra: 
cowni, przebudzony hałasem, przyłapał złoż 
dzieja na gorącym uczynku kradzieży cukra. 

„Jak się okazało, ujętym złodziejem 
był stróż tejże posesji, Grzegórz Stasiak. 
Stróża osadzono w areszcie, - 

— Z sądu, 

¿© (C) Ces.-niem. sąd okręgowy rozwa- 

żał sprawę Henccka Lewina,  oskarże- 
nego o kradzież kilkudziesięciu butelek 
wina. Okoliczności tej sprawy są na- 


W nocy na 8 kwietnia r. b. za po- 
moca wyrżnięcia Szyby w oknie restau- 
racji IM rzędu J. Pika. przy zbiegu ulic 
Zachedniej i Zawadzkiej skradziono wi- 
na na sumę 400 rubli. 
funicjenarjusze policji zauważyli okało 
hotelu „Bristól* vis. à vis restauracji 
osobnika, jak: się później okazało He- 
nocha Lewina, obok którego stało 30 
butelek. wina. 

Aresztowany L, udawał na sledz- 
twie pierwiastkowem  warjata, jednakże 


„uznany został przez lekarza za zdrowe- 
go umysłowo. - | 
Oskarżony, stawiony przed sąd, tło- 


-maczy, iż kupił u Pika za kilkaset ru- 


Zebrania i posiedzenia 


"bli wina i że P. sam otworzył mu okno. 


Sąd jednakże wywodam jego nie uwie- 
rzył i skazał go na rok więzienia. 


— Posiedzenie : zgierskiej Rady 
miejskiej. ; e 


W czwartek w sali ratuszowej od- 
było się posiedzenie Rady miejskiej. | 
"Oprócz radnych; byli na niem obecni: |. 


Przechodzący 


„wała się lampa wisząca, a spadając, oblała - 


23 Maja r.b. . 


biurowych. 


pierwszy burmistrz kapitan Loher, oraz 
rugi burmistrz, inż. Oskar Gerlicz.. 


Posiedzenie za£aił przewodniczący 


p. Józef Słaboszewicz, który, podkrešla- 
jąc pewne braki ordynacii 
którą stworzył przejściowy czas wojny, 
wyrzekł przekonanie, iż przyszły rząd 
polski braków tych, zgodnie z zaszda- 
mi demokracii, nie omieszka usunąć, *3 

Prezes Rady zakończył mowę swą 


wyborczej, . 


| == Hs DZIEKRA 58. a= 
„Egzaminy wstępne do klas niższych (do III włącznie) rozpoczną się 


Podania przyjmuje Kancelarja Szkoły do dnia 22 Maja w godzinach 
| DYREKTOR: WACŁAW KLOSS. 


“cono pożyczek na sumę rh. 7055, czy% 


okrzykiem na Cześć Niepodległej Polski, 


który też wszyscy Obećni, powstawszy 
z miejsc, powtórzyli uroczyście. 
Radny robotniczy, Adam Bieńkow- 


"ski, odczytał dełłarację, w której, wska- 


ZAWSZY ra postulaty ekonomiczne, ja- 
kich bronić będzie w Radzie miejskiej, 
podkreślił, iż jest on przedstawicielem 
PR” skupiających się dokoła 
, Następnie przystąpiono do wyboru 
wiceprzewodniczącego, sekretarza i za- 
siępcy sekretarza, — Wiceprzewodniczą- 
Cym został p. Pawsł Brefsznaider, se- 
krefarzem—p. St. Pociechowski, zastęp- 
cą jego—p. A. Morgenstein, 

Po długiej dyskusji na temat podat- 
ku od biletów kolejki podjazdowej, zo- 
stal przyjęty wniosek podatku, który 
wynosić będzie ed biletu całego 2 feni- 
gi, od dziecinnego 1 fenig, abona- 
mentów 10g ich ceny, bilety bezpłatne 
wolne bedą również i od opłat na rzecz 
miasta. A 
Na wniosek rad. Słaboszewicza, Ra- 
da wyraziła pod adresem zarządu kolei 
życzenie zmniejszenia cen za biłety. 
prawa zapomogi dla szkoły real- 


nej została odłożona do następnego po- 


siedzenia Rady, z powodu nie załatwie- 
nia formalności przez magistrat. 

AA końcu postanowiono wybrać z po- 
p i 


członków Rady i magistratu ko- 
misje dla przygotowania [dokładnego 
sprawozdania z gospodarki m. Zgierza 
w roku ubiegłym. | 
Po odczytaniu protokułu przez se- 
kretarza, p. S. Pociechowskiego, posie- 


` dzenie Rady zamknięto. 


EW 


— ZWI kasy pożyczk-sszczędn. 


| ©) Wczoraj o godz. 6 i pół wieczo- 
rem w lokału wlasnym przy ul. Przejazd 
14 odbyło się ogólne roczne zebranie re- 
prezentantów. VI kasy pożyczkowososzczęd- 
nościowej. f 
„ Zebranie zagaił piezes zarządu p. J. 
Smażyński, | 
Na przewodniczącego powołano p. 
sigła. 

Po odczytaniu porządku dziennego 
przez przewodniczącego p. L. Stankiewicz 
odczytał protokół z poprzedniego zebra- 
nia. Sprawozdanie zarządu odczytał p. A. 


Kąasinewski. 


Towarzystwo założone zostało w roku 
1910, liczy shecnie członków 1631, w tej 
liczbie 1488 chrześcian i 148 żydów. 


kop. 83, w roku sprawozdawczym wykre- 


Ślono 11 członków na sumę rb. 485 k. 96, 


pozestało udziałów na rb. 68856 kop. 87, 


z których ebciążorych pożyczkami na ib. 
(2426 kop. 14, na pożyczkach członków 
„pozostaje rb. 2448550, w roku 1916 spła- 


przeciętnie wpiywało po rb. 588, procen= 
tów od pożyczek wpiynęło w roku 1916 
rb. 630 kop. 09, | 

Pożyczek w r. 1916 nie wydano zi} 
pełnie, natomiast wkładów oszczędności 
wych zwrócono ni rb, 14585 kop. 16 

Na dzień ł stycznia 1917 r. pozosta- 
ło wkładów na rb. 1884741 kop. 27. 

Bilans na rok 1916 zamkaięjo sumą 
tb. 288838 kop. 84, a rachunek zysków 
i strat siralami w sumie rb. 18899 k. 35. 

Posiedzeń członków zarządu i rady 


| odbyło się 22, na których z ważniejszych 


spraw załatwiono następujące: zwrócona 
personelowi biurowemu 25 proc. pensji, 
potrąconej z chwilą wojny razem trb. 185 
i postanowiono wypłacać nadal całkowitą 
pensję bez potrąceń ze względu na panie 
jącą drożyznę. 

Ponieważ wybrana na poprzedniema 
zebraniu ogóinem komisja de sprawdzania 
zdelności płatniczej dłużników, po odbye 
tych sprawdzaniach przysżła do praskona» 
nia, Że interwencja ich w kwaefji realizo= 
wania należności od dłużników nie wydała 
żadnych konkretaych wyników, sprawę tę 
przekazała Zarządowi, kióry postanowił 
wszcząć przeciw dłużnikom kroki sądowe 

Powyższe sprawozdanie i sprawozdae 
nie rewizyjna przy,gto, 

Budżet na rok 1917 zatwierdzono w 
wydatkach na sumę 7400 mk. Następnie 
przystąpiono du wyborów 1. ozłonka Zae 
rządu, 3 ezłonków Rady, 2 zastępców de 
Zarządu i 38 ezłonków do komisji rewizyje 
nej. De zarząd wybrano p. Jana Mier- 
uiekiego; do Rady pp. Adolfa Merle, Raj- 
munda Wojakowskiego i Wincentego Dat- 
kiewieza, Na zastępców do Zarządu ppi 
Bolesława Łuczaka i Bolesława Maksa. 
Do kom, rew. pps Boiesiawa Kotkowskic« 
go, Bolesława Krzspskiego i Adama Kare 
powakiego. Sa by Mag 

— QGydlne zekranie członków skła 
dnicy Stow. teckhniitów. e. 

W czwartek w sali Słow. techników: 
przy ul. Andrzeja 3 odbyło się ogólne zæ 
branie czionków składnicy tegoż Słowarzy» 
szenia, i 

Zebranie zagaił inż, Wagner. 

Odczytano protokuł poprzedniego ze« 

rania, który został przyjęty. 

Liczba członków w roku sprawozdaw= 


| czym wynosiła 240 osób z kapitałem tb. 


Suma udziałów człońkowskich wyno- ` 
siła w dniu i stycznia 1916 r. rb. 69142- 


- Składnicy. 


4.940. Zysk w stoszuku do kapitału wys 
nosił 824. Ponieważ kapitał obrotowy Os 
kazał Się za małym, pożyczozo od Stowae 
rzyszenia techników tb. 9.800 na 6%, które 
do końca roku operacyjnego częściowo 
spłacono i pozostało dlugu rb, 6.990. 

Kapitał udziałowców wynosił rb. 4.940, 
obrót zaś — rb. 84.155, czyli kapitałem 
ubrócono 17 razy. Wydatki wynosiły rb, 
3.802kop80. Budżet na 1917 rok zapro 
jektowano na sumę rb. 4,510. | 

Bilans za 1916 rok w sumie 14,069 
tb. 95 kop. przyjęto i zatwierdzono. Zysk 
wynosił rb. 5.252 kop. 40. - 

Posianowiono uzupełnić $ 7 Ustawy 
Upoważnionńo zarząd do pod- 
niesięnia pensji personelowi. Z czystych 
z;sków uchwalone wyznaczyć rb. 200 dla 
Tow. opieki szkolnej. ; 

Wybory dały wynik następujący: pres 


a | Tragedja z życia IAN. e 
Se ziotej serji Nordisk, 


— Geny normalne, 


PEC 


Geny normalie, 


4 


ha Z RA 


zes — inż. E. Wagner, jego pomocnik — 
p. K- Zaleski, skarbnik — p. E. Hennel, ` 


sekretarz — p. J. Wojciechowski, członko- 
wie komisji zakupów: drowa Dutkiewiczo- 
wa, W, Tymowski, dr. Chylewski, pp. Su- 
miewski, Zinke, Hyżycki, Gabler i Eug. 
Majewski, Do komisji rewizyjnej przez 
aklamację powoiano dotychczasowych pp. 
Eckerkunsta, inż. Dyljona i dra Pinkusa, 

— Zehranie zw, zawod, robotmi= 
ków prz. pluszowego. 

W czwartek przy ul. Polnej nr. 19 w 
Kozinach odbyło się w drugim terminie 
zebranie członków zw. zawod. robot. prz. 
piuszowego. 5 

Sprawozdanie wykazuje że w kasie 
przy ul. Mikołajewskiej znajdowało się 
465 rb. 40kop., ze składek personelu ku- 
chni wpłynęło 20 rb. 60 kop, ogólna su- 
ma wynosi 486 rb. Zebrani wyrazili zau- 
fanie zarządowi, b.lecając takowemu sta- 
„rania w celu normalnego prowadzenia ku- 


chri, 

-Do zarządu dokooptowani zostali: pp.: 

Jan Grezel (prezes), Mateusz Nocen (wice 

prezes), Bronisław Borawiec (sekretarz) i 
eczorek Jan. Do komisji rewizyjnej 

pp. Aleksander Krzyczmunik i Teofil Je- 

zierski, | 


EA 


(EMU 


|= Teatr Paiski (Cegielniana 63). 


polskiej p. t. „Tamten“. 


raz pierwszy ze znakomitym gościem, p- 
K. Kamińskim w roli pułkownika żandar- 
merji Kotrniłowa, dramat w 5 akt. G. Za- 

W niedzielę, d. 13-go maja: o godz: 
3-ej po poł. (po raz ostatni) po cenach 
popularnych „Badyle i Paki“ sztuka szkol- 
na w 4 akt. K. Bleszyńskiego. 


jad 


We wtorek 15-go.maja premjera 


sztuki 


Wielka bitwa na zachodzie. 
Bariin, 1l maja. . | 


„Rewizor z Petersburga“. 


Po odparciu w dniu 10 maja o gódz.. 


5 m, 30 rano ataku na Bullecourte, ogra- 
nieżyła sią działalność bojowa przy. tej 
miejscowości do walki na granaty ręczna, 
Zapowiedziane wieczorem częściowa an= 
gielskie ataki na Fresney, Roevx i między 
Monehy i Cherisni zostały powstrzymane 
częściowo zatorowym ogniem, ezęściewo 
zaś odpsrte zostały ogniem karabinów ma- 
szynowych. W okręgu St Qaeantin ed- 
rzucone zosiały z wielżiemi stratami dla 
przeciwnika uieprzyjatiełskia staki przy 
Arricourt i ku pólmocy od St. Qientiz.— 
Walka artyleryjska była malej ożywiona, 
Nad Aisn ochotnicy pułku magdeburskie- 
go zadziwiająco dmiałym atakiem oczyści 
li od francuzów fermę na zachód od Froid 
Men. Og. 4 rano w d. 10 maja odparty 


Dziś, d. i2-g9 maja o g, TY, 


w. po | był oeniem reeanyeh eranatów 


telegramy. 


GAZETA ŁODZKA 


„przyjacielski przy Corbeńy. W. okolicy 
Berry au Bec niemiecki patrol w à. 10-g0 
maja przed południem przyprowadził jeń- 


ców i zdobył 2 karabiny maszynowe, 


ostatnich walkach francuzi mieli ogromne | 


straty. > ; 


Wzrastające sukcesy łodzi 
podwodnych. 

BERN, 11 maja. Sx AP 

W sprawie łodzi podwodnych pisze. 
„Temps* m. in.: Nie da się zaprzeczyć, 
že intensywność działalności lodzi . pod- 
wodnych się wzmaga i wobec tego spra-- 
wę zaprowiantowania skoślicionewanych 
w środki żywnościowe i broń należy pó=. 
stawić na porządku dziennym. 


Z dziafalneści latawców 
l niemicckiechae 


Berlin 1l-go maja.-. f . 

W dniu 10 maja ożywiona działałność 
latawców na całymi froncie zachodnim, 
Mimo napowietrznej blokady, którą fran- 
cuskie działa utrzymują, udało się nie» 
mieckim lotnikom przedostać daleko po 
za front i zdobyć ważne informacje, o. 
Liczne zdjęcia, potwierdzo::e osobis- 
temi spostrzeżeniami, potwierdziły nad- 
zwyczaj ożywiony ruch nieprzyjaciela na 
tyłach wszystkich frontów. s, 
Dworce: Hazebrouk, Aire i Popperin- 
ge, plac wzlotów Cex'de, składy wojsko- 
we i amunicyjne, dworzec Montreux, Zo- 


atak nia. 
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PRZEBSTAWICJELSTWO GŁÓWKE 


c= 


i 


w Warszawie. 
Ubezpieczenia ma życie i 
od wypadków, 

jj PRZEDSTAWICIELE: 
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ne i powietrzne. 


buję opłacać korepetytorów. P 
dozorem i kierunkiem, a oprócz ie 
płainemi, za które zarabiają 
„ dzięki znajomeści 
re wydatek kilku 


H w XVI: 
nie I-szy re 


wyprobowany środek 
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Redaktor i wydawca JAN GRÓDEK (Bizejaza 8) 
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Tennyson „Przezormość”  Towurzystom Ubezpieczeń 


LASKOWSKI i ROSEN 
—=-EŻEE bli, Miela 28. 


Potrzebni zdolni  akwiżytorzy. 
a f 
EŻa= Ej 


ZAKŁAD WÓD MINERALNYCH 
| = otwiera od 20 Maia do 20 Września, sezon leczniczy 
1917 roku pod kierunkiem dr. med. Stan, Kelles-Krauza. 
Kładu: kąpiele mineralne i mułowe, hydropatja, elektroterapia, kąpiele słonecz- : 
Ceny niskie. Utrzymanie tańsze niż w innych stronach kraju, - -$ 
Dojazd przez stacie Kielce lub st. kołei galicyjskiej Szczucin, 


przeciw wypadaniu wicsów, 


w aptece: 


J. BOGONOWSKIEGO, 


UL Piotrkowska 115. 
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Urezpieczenia od ognia rua 


uż mocz 


|. 


ckesmaści i micruchomaośśi, W ; 
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O RR pg 7 BO aś to 


Em BEROONTZZ 


siarczano - stonych 


Srodki lecznicze Za- 


skąd końmi 


- wydrukowano artykuł p. t „Droga 
stalski przed swoim stałym kundma- . 
ne wydatki wynoszące przeszło 2.500 


1: 


iicząc w to kosztów utrzymania 5-rga 


a 


:ze teraz 
noszące 
i tymi 
wiska, 


gi 


(ORRARARZROWARADAAŃĆ 


RRWRTPÓOAWGG TA 


stały obrzucone bombami. W walce na- 


się długie pertraktacje co 


„Ne 129. 


powietrznej utracił nieprzyjaciel 14 lataw= 
ców i strzałami z ziemi dalsze a opi 
tego spłonął jeden nieprzyjacielski On 
na eten Porucziik R'chthofen żestrze- 
Hł 22 a porucznik, Gondermann—*0 lato- 
wiec nieprzyjacielśki. R, 


Sprawą pomocy dla Belyji 
i północnej Francji, 


RERLIN, 11 maja. . 

=~ Z chwiłą porzucenia neutralneści 
przez Stany Zjednoczone, rozpoczęły 
do dalszego 
kontynuowania dzieła pomocy dla Belgii, 
Obecnie zapadła uchwała, na zasadzie 
której zapewnione zastało dalsze zag 
patrywanie w żywność hedności okupo- 
wanych okręsów Belgji i półn. Francji, 
-. Biura komisji pomocy w Nowym 
Jorku, Londynie i Rotterdamie będą na- 
dal kontynuować swą działalność. 3 
Że wzgiędu na neutralny charakter 
tego dzieła pomocy, kierować biurem 
londyńskim będzie hiszpański, zaś rot. 
terdamskim—Rolenderski dyrektor. 


Jutro, dnia I5 maja, Ga: 
zela Łódzia wyjdzie rata. 


| SNE 
Szkola épiewu 
- Marji = 
Yyiikoszewskiej 
ul. Widzewska 86. ž | 
Lekcje śpiewu solowego, "zbiorowego, 
dykcji, deklamacji, oraz gry na forte- 


pianie z wyładem teocjł. | 
Zapisy od godziny 3—6 po połudału 


a żądanie iekcje wmieście. 


do sprzedania z powodu likwiśacji 
4 > | 3 4 $ 
suche drzewo 
sosnowe i dębowe, opałowe i bu- 
dowlane, Oraz wozy i: rolwagi, a 
także różne sprzęty kowalskie if 
stelmarskie, | 


LIPOWA 59. 


NAJLEPIEJ PRENUMEROWAĆ 
WPROST Z REDAKCJI, 


WARSZAWA, 
HOŻA 36. 


Kwattajnie Mik, 5, BO, 


Szyc 


Specjal ista 


Dr. L. PRYBULSKI 


przeprowadził się na Zrwatzka AB i, 
rég Piotrkowskiej, do "domu Szelbiera 


choroby zewnętrzne 
skórez i włosów 


38—21 cd 4-0, Panie 015—8p.p 


nsjensty De A, Sawickiej 


Ciechocinek 


Pe 


dworek „Juljanówka* otwarty 1-g0 maja 


_ Konstancin 
dworek.„Ireńa i Jutrzen a“ otwarty od 10 


| maja. Wiadomość: Pensjonat Drowej Są. 


wickiej w Warszawi 


e,.Fypoteczna 5 


-Pralnik 


-Potrzebny 
Pianino 


Hajlepsze ceny 


płacz za kwity lom poerdow e, 
ziošto srebro, bou lanty idia- 
menty znany majster kopertdo ze- 
garków J. Roserzstein, ul. Wscho- 


dnia 18 w podwórzu, lewa oficyna I p. 
Zastać można od godz. 8 rano do 8: wiecz. 


94 M. 2,25 funt; hurtem taniej Bruker; Średnia 
za A U aga sklep kolonialny: 


Korzystajcie z chwiii! 
Kupuję stare druty dzwonkowe. 
przejazd BI Wasiizowsk 


UE. 


EET SORO SOA = 
| GELEGT RA 
|| OGŁOSZENIA BG 


z RE EEP 
Akuszsrka 
Ka Amerykany de Szdzeni 
das rtofie Sizes Ein A EA 
ze Ziemiańska snrzeda CRLKOWo 
Mieczarnia i marbwy inwentarz z Cen- 
tral i z dwóch Pilji, Bliższyca szczegółów udzię- 
i portjer hoteln Victoria Piotrkowska 67, 


ją Najiepszy Środek do 
cham. fabr. Jo Sei 


oranja bielizzy 
i E. Werner 


eee a i a 
e ik szewcki na nowe ro- 
boty męskie i damskie. Zgier- 


r ( iki wybór najnowszych faso- 


nów . papierowych. 
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Potrzebne sza gianiezarki i podręczne, 


Michaloze wska. CAT T piae 
Potrzebn G zdolne podrecsno do krayjoczyz- 


ny, Piotrkowską 2/7 -Danie- 
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a Sukien Nawrot 8 m. 24, 
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Zastrzeżenia zrobione: 


Dodatek do ,„ 


Z TEKI POŠMIERTNEJ™™ 


MROK 


Mogilny chłód i pustki glos 
Wstrząsają mną do głębi, 
Nademną wciąż ten twardy los 
Jak tuman w krąg się ktębi. 


„I jak ten liść, ten zwiędły liść 
Pasé muszę w ngka; niemocy! | 
Więc pocóż w dal zawrotną iść 
Wśród życia głuchej noce?. 


-— BEZ SKARGI, 


Choćby mnie losy w bezdeń życia niosły 
T do łkań nieme rwały się me wargi, 
Jak Bóg zostanę dumny i wyniosły, 
Obcy niemocy, daleki od. skargi. 


A kiedy wreszcie po życiowej bitwie 
Będę miał w szare ulecieć zaświaty, 
Nie złożę męki w spowiedzi — modli- 
aż; * | twie, 
Tylko tak zwiędnę, bez słowa, jak kwiaty... 


Adam Szubert, 


£ 
pawi wp 


MECZ. NAWROCKI. 


Pieśń o kobiecie, 


„Jam jest pyłem Świetlanym, 
co drży w promieniu słonecze 
nym-—jam jesi słońcem samem, 


świata”... 


L nie dokończył mistrz. odwiecznej.. 
pieśni.. słowa zamatrły mu na-itstach, Spi 


gowy -głos w dalekie się- echo rozpłynął 
i pieśń cicho skonała — przerwana pieśń 
ze krwi szkarłatu, krwi. żarnej, gorącej, ja- 
ka tylko w żyłach namiętnych a dumnych 
samotników płynie. — I dumny był mistrz 
ze swej samotności, bo wiedział, że tylko 


PARA 


SOBOTA; dnia 12 Maja 1917 roku. 


silni umieją iść sami przez Życie — że ta 
samotność, to jego moc, jak mocą Samso- 
na były jego czarne, długie kędziory, jak 
mocą Dawida była jego wiara w zwycię- 
stwo i mocą Chrystusa bezgraniczna, 
wszechludzka miłość. 

Samotność była mu mocą, a ukochał 
samotność więcej, niż indus z nad Gangi 
Nirwanę, niż muzułmanin _wszystkiemi 
barwami tęczy płonący raj Mahometa, pe- 
łen hurys pięknych, jak bujne, przepyszne 
kwiaty egzotycznego wschodu — pełen zło- 
ta, szfjaąrapdów, rubinów i upajającej.wo- 


“ni narkStęęznychskadzideł 


a 4. 


"A więc samotność i tylko satnotność 
— bo w tej samotności mistrz wyczuwał 
nagle potężniejące swoje ja, bo był sam 
jeden, niezależny, wolny, jak pośród chmur 
i skał orzeł skrzydlaty, z łoskotem szybu- 
jący nad otchłanią i szeroko rozwa:temi 
Źrenicami patrzący w ogniste, czerwone 
słońce. - 

Nie dokończył mistrz pieśni... 
Usłyszał bowiem szelest kobiecej 
szaty. R e 

Słowa zamatły na ustach... a 

Spiżowy głos w dalekie się. echo roz- 
płynął i pieśń ciche -skonała... 
| Mistrz zmarszczył brwi... = 

„ Przerwano mu jego samotność... 

'Przerwano pieśń... A 

A szelest szaty coraz bliższy i. bliższy... 

Przed mistrzem sianęła kobieta w ca: 
iym majestacie uroku i kresy, 

Jasna korona włosów pieściła - jej 
słodką twarz, a suknia czarna miękkiemi 
linjami spływała po smukłem, -pięknem 
ciele. Sa ASZE JO 
. Przed mistrzem Stanęła kobieta... 
przyszła w chwili, gdy:o niej wcale nie 
myślał, ani jej czekał spragniony — przy: 
szła wtedy, gdy był od niej duszą i ser- 
cem daleki, .. 05 BRR AM, 
~ + Mistrz jednym: rzutetn oka objął jej 
postać i jednocześnie poczuł, że jakieś 
niewidzialne ręce na jego duszy wypalają 
ogniste, niezatarte zzaki, © — 

Drgnął — głowę na dół opuścił i chwi- 
lę tak trwał w bezruchu i ciszy... 

Stało sie... -a i, 

Są chwile krótkie. i oślepiające jak 
błyskawica, a tak potężne, jak uderzenie 
gromu. 

tało się....i mistrz podniósł glowę— 
i czuł, jak ogniste znaki niewidzialne re~ 


jak eter wszechświata w chwili, gdy Je- 
chowa jednem „stań się“ stwarzał nowe 
słońca i gwiazdy, 

© W piersi gorącej pieśniarza zerwała 
się burza i jak buragan w strzępy porwa- 
ła nerwy „stalowe, ogień w żyłach drgają- 
cych zażEgła i krtw czerwoną wzburzyła— 
że stała się jako czara: perlistego falerna, 
czara grzechu i ponęt szatańskich a słod- 
kich i mocnych, jako to wino ogniste, 


5) | 


l Dymitr Mereżkowski. 


Z cyklu - | 


„Chora Rosja”. 


7. 


Już w roku 1858 zwrot wstócz sta- 
je się widocznym. Zabreniono używania 


w prasie słowa „postęp*,. - -. 
i W rekopisie Kowalewskiego, ` gdzie 
yła 


Aleksander H napisał własneręcznie: 
(|| „Co za postęp? Proszę słowa 
tego nie używać”. - > - 5. : 
„W następnym 1850 roku: 
jemy, aje się, nie na żarty 
kołaja Pawłowicza Ale teraz może to 
być „niebezpieczne. Rząd źle robi, że 
przyjmująć początek, nie dopuszcza do 
skutków”, 5 


„Wywołu- 


. Lecz w początku bez „skutków za- > 


wiera się treść niewolniczej swobody, 
` W roku 7861 w kilka dni po mani- 


mowa o postępie obywatelstwa, 


cień Mi- . 


„w takiej 


Znów futro wkładaj! 


feście: „Nigdy jeszcze, nawet za Miko» 
łaja Pawłowicza: uniwersytety nie były 
sytuacji jak teraz”. Minister 
stara się zabronić Niekrasowa. - 
„Obrzydliwa pogoda: słońce świeci 
jasno, jak w lecie, a mimo to strasznie 
zimno. -Piękne dni majowe, niema o 
czym mówić. Dziś w-nocy: padał śnieg. 
"Na duszy mrocz- 
no, smutno, beznadziejnie“. 
„Biedny pierwiosnek . niewolniczej 
swobody, zważony mroźnym wiatrem“. 
- „Złudna fo wiosna—odwilź peters- 
burska". ~ | A SE 
/. „Cesarz zmuszony był zamknąć kik 
ka uniwersytetów. R 
— Dalej. znosić takich nieporząd- 
ków niepodobna — mówi on — muszę 
przedsięwziąć Sroższe Środki*. 7 
„W kazańskiej gubernji bunt chło- 
pów. Użyto siły zbrojnej. 60 ofiar", . 
"- W31864 roku o artykułach Katko- 
wa: „Czy tylko naszą siłą matezialną 
idziemy przyciągać niemców, 3 
finnów?. Dla rządu byw 
Psy na łańcuchach, leez 
łańcuchów, nie wie później jak je schwy- 
tać z powrotem”, l 


aków, 
2: 


ala  połrzeba 


|, Chodź!  zbliż się do mnie i za- 
graj na strunie ognist | . 


ce wypalają na duszy, a dusza już duiżała | 


O IO WE eaa JE WSOP 


į do czasów przed 


„o nauce i literaturze. Ta 
 wiąc, dawno trzeba byłe 


EDR - Ciel - narodówości rosyjskiej: ; 
po zdjęciu z'nich | kozacki: c 

_ lują się takie 
-t czwartą ich -część spełnić, 'należaloby 


Ucichła burza —'ak nagle przyszła— 
mistrz stał Spokojny i stalowym wzrokiem 
patrzył w oczy kobiety. 

Wreszcie rzekł: . ami: 

— Przerwałaś mi moją pieśń... 

— Jestem kobietą, więc ciekawość 
przywiodła mnie do ciebie... 

— Chciałam zobaczyć jak wygłąda 
mistrz. 

— I widzisz go — on teraz bez- 
czynny, więc nie ciekawy. 
| Kobieta spojrzała przeciągle wyzy- 
wająco. > > s s< 

- — Wiedz o tem, że pieśń śpiewana 
przeze mnie była moją modlitwą, a ja nie 
znoszę, by czyjeś uszy kalały śnieżną biel 


mojej dumnej modlitwy. Za twą cieka- 


wość ja cię ukarzę. Tyl Kobieto! 
Słuchaj! moje ja posiada Całe bo- 
gactwo strun złotych, na których wysłańce 
z nieba skrzydłaci kładą swe dłonie i wy- 
dobywają wzniosłe pieśni chórów aniel- 
skich, to czasem sam Bóg swoim wielkim 
oddechem poruszy struny że zagrzmią jak 
pieśń bojowa lub jak proroctwo. _ 

` I wszystkie struny mej: dieszy *drżały, 
wszystkie wiedzą 6 swem” przeznaczeżiu, 
lecz... pozostała jedńa — czysta, nietknię- 
ta, struna Świetlana, blaskami słońcu rów- 
na, struna z Samego Światła i ognia. Tej 


struny żadna kobieta nie dotknęła jeszcze, 
Żadna kobieta nie wydobyła z niej wiel- 
kiej pieśni z mroków... 


ejl 


¿= Lecz nim wyciągniesz swą ziemską 


rękę, nim dotkniesz tej. świetlanej i ogni: 
stej — musisz ukorzyć się przede mną; 
„... Upadnij przede "Mną na 
i bij czołem o ziemię! =. i ; 
__, Bom ja jest. wielki, poteżny pieśniarz 
Prabytu — dla mnie :nje. istnieją granice 
przestrzeni i czasu, | . > 
„. Na mnie niebo. całe spojrzy z prze- 
strachem 
wydarł. Ż sa A a” 
-  , De mnie miłjardy ramion wszystkich 
synów ji cór 
się błagalnie, | 
`- Więc na kolana przede inną I 
'  Módł się do mnie, kobieto! 

. Bo upokorzyć chcę ciebie! 

By potem módz kochaćl.. 

. Kobieta rózgniewała się na mężczy- 
zuę za to, że kazał jej klękać przed sobą, 
Różowe usta kobiety drgięły... 

— Przekonaj mnie, żeś potężny, 

„a hołd ci złożę — a teraz do widzenia,. 

mistrzu | — i'ktyształowy Śmiech zadzwo- 
nił w powietrzu. Aba 4 

Kobieta zwo'ńia oddalała się od mi- 
strze.. co chciał ją kochać. oo ~ g 

. (Dok. nast.). - 


kolana 


w obawie, bym mu władzy nie 


planet krążących. wyciągną 


uszy samotnego starca. 


Gazety hódzkiej”- 


Ne 1%, 


LUDWIK KARPF. 


Stary wojak. 


Siadywał w starym fotelu, wysłany 
brudnemi, wygniecionemi poduszkami, o: 
tulony watowasą kołdrą, niegdyś podob. 
no amarantową; z głową smutnie pochy- 
loną na wychudłe piersi, z pożółkłemi rę. 
koma, splecionemi na spiczastych kola 
nach. Wielkie ktzaczaste brwi zasłaniały 
mu przymknięte powiekami źrenice. - 

Zdsów byi kiedyś i czerstwy, dziś rece 
mu drżażły, a w nodze odzywał się poi 
strzał. Ból jakiś pełzał p> stawach, 
coś paliło kości biodrowe, ale żołnierska 
hardość przemagała cierpienie. i 

Ubiegła zima srodze zapisała się w 
pamięci starego wojaka. Jak nietoperza 
nocą ze wszystkich schowków dzwonicy, 
tak ze wszystkich skrytek jego ciała poz 
częły wysuwać się dolegliwości. Strzyka- 
o w krzyżu, łamało w nogach. Biedny 
leżał w fotelu bez sil. Dawnym zwycza: 
jem wziął był na zimę do swej izby go« 
łąbka. Byliby obaj z głodu zmarli, gdy- 
by nie młoda dziewczynka z sąsiedstwa, 
12-to letnia Jadzia. Dziewczę przylgnęło 
do staruszka, jak dó swego ojca. | 

— A co tam dziaduniu — pytała co« 

dzień wsuwając ładniutką główkę przez 
drzwi—jak wam dzisiaj? —Zle moje dziec. 
ko — szeptał wojak. CA 
~ Zamiast odpowiedzi wyjmowała z pod 
fartuszka garnczek z jadłem, karmiłą star- 
ca-i ptaka, przynosiła co im było potrze- 
bne, spełniała zlecenia i odbiegała. 

Czasem starzec chciał wstać z fotela, 
a wtedy pomagała mu krzątać się; gdy 
odchodziła, szły: wślad za nią błogosła= 
wieństwa srebruowłosego. Wiosną jak za- 
wsze co roku, miał odwiedziny przelatują” 
cego z południa stada gołębi, Z gwareta. 
i hałasem spadły, wdzięcząc się do starca, 
zakładając swoje główki za jego szyję. 
Starzec poważnie przyjmował te oznaki 
czci i wesela, Rzekibyś wódz sędziwy, 
którego odwiedził w pustelni orszak mło- 
dych rycerzy. AA 

„ Po kilku godzinach szare gołębie 
wiodąc z sobą, parę białych swojskich 
które zakochały -się w swobodzie, odle* 
ciały z jeziora i odtąd cisza siadła znów 
nad dachem starca. Cisza, ach jaka ta- 
jemnicza cisza. Nie, nie cisza, bo nocą 
śpiewały tu słowiki w zaroślach, "a we 
dnie ptactwo ćwierkało wiosenne hymny. 
Ale głośne echa nie obiły się już o 


„Wałujew ma zamiar 
z literatury naszej zrobić to, czego nie 


" W roku 1865: 
umiał dokonać Mikołaj Pawłowicz”. > ` 
W roku 1869: „Trzeba zamknąć usta 
prasie"—mówi nowy Arakczejew-Szuwa- 
tow. — Ogólna panika. Spodziewają się 
rzeczy gorszych, niż za czasów Miko- 
W roku 1872: „Wracamy poprostu 
wojną krymską. No» 
we prawo o cenzurze. Finis . prasy. 
Wobec tego prawa niema -mowy w Rosji 
, prawdę. mó- 
o-nich za- 


_, Teraz zjawia się inny przedstawi. 
o, dziwnej gębie, na której ma- 
zamysły, że gdyby chciał 


z. 


- FPZECZ 


| gdyb 


go dziesięć razy powiesić. A mimo to, 
dziwna, bija z tej twarzy jakaś 
dobroduszność*, 
`, Mieszanina liberalnej dobroduszno- 
ści z zamysłami, sodnemi szubienicy— 
oto wyraz dostateczny czasów, w któ- 
tych my, dzieci ejców naszych na świat 
przyszliśmy, 

W'tym właśnie czasie staje się „wy- 
raeznią Petersburga Trepow% — Niety!ko 
Petersburga, lecz całej Resji. „Cała 
Rosia. oddaje się pod: nadzór i 
Zgromadzenie ziemiaństwa 


Administracja ucieka się do takich res 


okra- 


i wW Lib pz 

asami i bez kryno- 

En, ay „Są za nihiksfki i Bow. 
= e da policji, gdzie otrzymują roz- 


włożenia  trynelin. 


razie niepo" 


-słuszeństwa rząd wysyla je z gubernji. 


(d. ©, n.). 


(rany ple w 


| Zadinia 

komisji Nkwidacyjsej, Sp 
Utworzenie komisji Htwidacyjnej do- 
spraw polskich pod przewodnictwem mo- 
cenasa Lednickiego jest wypadkiem pler- 
wszorzędnej doniosłości dla dalszego roz- 


„woju polsko-rosyjskich stosiinków. Stwier- 
dza to korespondent stokhołmski konser- 


watywnego „Czasu*, -> Komisja została 
powołana do życia jednocześnie z agło- 
- sseniem znanej odezwy rządu tymczaso- 
„ wego, uznającej niepodległość Polski, jako 
jej konieczne dopełnienie. Zadanie jej 


jest bardzo rozległe: obejmuje cały zakres 


kwestji, wyłaniających się z nowego ukła- 
du sił politycznych w Rosji, Ma więc 
zatem komisja przeprowadzić przedewszy: 
, stkiem likwidacją wszystkich instytucji 
państwowych rosyjskich, które fuńkcjone- 


wały dotychczas na polskiej ziemi. Urzęd- | 


_ nicy Rosjanie zostaną albo epensjonowani, 
aibo przeniesieni na inne stanowisk:; 
garść urzędników Polaków, zwłaszcza ko: 

lejarzy, będzie | 
przyszłego rządu polskiego. 
Komisja wyjaśni dalej, gdzie i w ja- 
kim stanie znajduje się majątek Królestwa 
Polskiego, o ile go przewieziono do Rosji; 
wyszuka skarby polskiej kultury i sztuki, 


<- zrabowane Polsce przez poprzednie rządy 


„ zabezpieczy ja dla przyszłego państwa 


polskiego. Wkońcu do kompetencji ko- | 


misji nałeżeć będzie ważna i zawita apra- 


wa stosunku kościoła katolickiego do pań- | 


„twa: rosyjskiego, ; 
"Skład komisji nie jest jezzcze usta- 
lony, wiadomo jednak, że wejdą. do niej 


przędstawiciełe wszystkich zrzeszeń spo- | 


łacznych połakich, społecznych nie poli- 
tycznyth, ee podkreślił z naciskiem p. 
Lednicki na posiedzeniu kiubu demokra- 
tycznego. Polityka ma być g komisji wy- 
kluczona: czy jednak będzie te możliwe, 


przyszłeść pokaže. 


Siedziba komisji jest Meskwa, nie 

ponieważ | 
wazystkie instytucje państwowa rosyjskie . 
ewakuowane z Królestwa i Litwy znajdu- . 


Petersburg głównie dlatego, 


ja się teraz w-atarej stolicy Rosji, gdzie 
również przebywa stale bardzo liczna ko» 
łońja polaka, obecnie powiększona znacz- 


nie przez rzesze uchodźców. z Królestwa i- 
Litwy. W ogólności trzeba podkreślić, że 


znaczenie Mostwy jaka głównego ozniska 
rodzinnego fycia rezyjskiego, wzrosło. po 
rawolucji, Odkąd- Petersburg przestał być 
rezydencją monarchy, Kioskwąę--nadajs tan 


eaiej polityce rosyjskiej, RE 
l Stanowisko Lednickiego, 


Prezesem komisji geala? p. Aleksan- | 
der Leduicki, człowiek, powołany do pde- 


grania poerwsżorzędnej roli w nowych 
stosunkach, w którym prez. Moskwy, 
Arirow, powitał „rozjemtę obu narodów*, 
P. Lednicki posiada pełne zanfanie 
obg grup, które dokonały rrzewrólh, wiee 


zarówno posiępoweów t, j. kadetów i paź: | 


Gziernikowtów jak rażykalnych repiublika- 
nów, których prowadzi p. Kierenski, To 
też prezes komisji Iikwidacyjnej i grono 
obok niego ugrupowane zjęli w swoje re- 
es ster polskiej polityki sa kordonem i s 
smi jedynie będą się liczyć kierownicy 
o kowej Rosh, KAREN 
Upadek wpływów narodowej demes 
3 > kracji. ; 
"Natemiast upadło zupełnie znaczenie 
sbozu narodowo - demokratycznego, który 
skompromitował się w ostatnich czasach 
swoim niezręcznym oportunizmem, swoja 
partyjną cjasnoią i złą orientacją w. ro 
Byjskieh Btosunkach. /. . | 
Ostoja zaredowej demokracji za kor» 
dopem byly zawsże szczątki Kola polskie: 
go w Dumie, pp. Jaroński, Gościckii Ha- 
rusewiez, i ta część warszawskiego komie 
teta. obywatelskiego, która. po zajęciu 
Warszawy schreniła się do Petersburg::; 
tzeregi jej wzmocniły się przez napływ 
lwowskich partyzantów, którzy znowu z p. 
Grabskim Ba Czele osiedli w. Kijowia i 
Moskwie. A vG 
Duchowy przywódca partji, p, Roman 
Dmowski, przebywa obecnie sa: granica, 
gdzie edgrywał dotychezas rolę polskiego 
dypłomsty, która skończyła się z ehsilą 


obalenia w. Rosji poprzedniego systemu. 


Sytuacja narodewaj demokracji, która nie 
przewidując szybkiego wybichu i wielkie- 
go powodzenia rawolucji, niebacznie. wia- 
zała los Polski z dawnym ustrojem, atata 
się teraz bardzo trudna, A zwrot, dokona-. 


ny przez jej przywódców pod przymusem 
osiatnich wypadków, był zbyt nagły, aby 


Mógł budzić. zaufanie ludzi kierujących 
rewolucja. "To też narodewi demokraci są. 
ciągła jeszcze zdazojjentewani i nie amis- 
ją sobie paradzić z nowym porządkiem. 


|. Narodówi demokraci byli słabymi | 
politykami i działali stałe pod Rypnozą 


eddana do dyspozycji | 


kwietnia czytać można uwagę, 


piegi i trwałości absolutyzmu i błurokra« 


l. | 


cznego systemu. Dziś, gdy te przewi- 


"dywania nie ziściły się weale, muszą ode 
pokutować za swoją „przenikliwość, za steźj || 


oportunizm i utyfitaryzm. Na razie przy- 


najmniej karjera ich jest skończona, a 
„wazystkie usiłowania, aby ponownie ująć 


ster polskiej polityki, nie mogą misé- yo- 
wodzenia, gdyż ani polski ogół za kordo- 
nem, ani ludzie stojący na czele nowej 
Rosji, nie uznają ich przywództwa, 
(Walka o nianmdaty do Bumy, 
- . Po ogłoszeniu uzńania niepodległości 
polskiej przez rząd tymczasowy, saly pol- 
ski obóz niepedległaściswy był zdania, że 


„polskie Kolo musi się rozwiązać, gdyż 


niezawisła Polska nie mcże mieć przed- 
stawieieli w rosyjskim, więc obcym parla= 
mencie, Żjdanie to natrafiło na silny o- 
pór w obozie narodowej demokracji. W 
„Dzienniku Polskim“ p, K. E, (Kazimierz 
Ehrenberg), a w. „Gazecie Foiskiej* m 
Grabski wystąpili Łardzo gwaltownie prze- 
ciwko złożeniu mandatów, m 

W dwa dni potem „ostatni Mohika- 
nie" Koła polskiego doszli do przekonania, 
że dłuższe pozostawanie w Dumie jest 
niemożliwe i zlożyłi mandały, a za ich 
przykładem poszli polscy posłowie do Rg- 
dy państwa. W ten sposób padła ostat- 


nią urzędowa placówka. narodowej demo: | 
racji a obrońcy trwania przy mańdatach 


doznali dotkliwego zawody, 

Spodziewać się jednak nBleży, że wos 
hee powagi położenia i ogromu praey, 
która Bpadnie na. polskie. społeczeństwo, 


- wszelkie partyjna i osobiste swary umilkną 


a solidarność narodu ujawni się w harmo- 
nijnem  działsniu wszystkich organizacji 


j politycznych i społecznych. 


Związek wejskowy polski, 
Kzeczywiście organizacja społgczeń- 
stwa postępuje dalej wszędzie, gdzie ży- 
wioł polski siiniej jest reprezentowany. 


 Zeorganigowali się także polscy ofieerewie 
i tełnierze, dać w tem xa rosyjskim | 
4 przykładem, 
Kijowie i Smoleńsku odbyły się wiece 


Wo Potersburgu, Moskwie, 


polskich oficerów, na których założono 
„Związek wojskowy Pelaków* i wybrano 


okręgowe zarządy. Ruch taa ma tę do- | 
bra stronę, że wiele jednostek, sodczuweją-. 
cych w. wojsku dotychczas bardzo słabo 
swój związek z polskiem społeczeństwem Í 
krajem, zostanie obecnie. wciągniętych do. 
pracy naredówej, która ich uświadomi i. 
pokrzepi. Służba wojskowa była zawsze 
w Rosji niebezpiecznym elementem wyna» |. uniwersytecie warszawskim. 
ródowiania, co obecnie ustanie, tembar--j- - 
dziej, ż8 prawdopodobnie Polscy nie będą 1 
już rozyraszani po pułkach rosyjskich, w 


„nakże pamiętają to księgi. 


jalo się nie lepiej właśnie przed | c 
Pram KA sk, "+ ł i konsorcjum Gzierżawne". 


75 laty. SE a 
-Pisma krakowskie podają: 
W. „Gazecie. Lwowskiej z roku 1842 


znajdujemy zajmujące pod tym wzglę- | 
Etak w numerze z d. 26 | 


dem zapiski. 
że bar- 
dzo się w tym roku daje we znaki po- 
wietrze zimowe, które aż niemal do tej 
pory pozbawialo nas wszelkich przy- 
jemności pierwszych dni wiosennych, 
pierwszego ocknienia się natury... Mamy 
doniesienia z różnych 
najwięcej z okolis 
nych, iż w połowie tego miesiąca spa- 
dły śniegi wyżej kolan przy silnych przy” 
mrozkach. ; 

Tui owdzie potrwała przez parę 
dni dobra sanna, Ptactwo z lasów ścią- 
śało się przez kiłka dni do budynków, 
a po drogach padało mnóstwo. piasząt 
z głodu. Niedostatek paszy dokucza 
bardzo biednemu kmiożkowi.. Nawet i 
do dzisiejszego dnia dokucza nam zim- 
ne powietrze, a Śnieg ciągle przypra- 


sza. Ani podobieństwa doczekać się 


kawą 
ymienionego roku dowiadujemy 
się, że ogromne Śniegi spadłe około po- 


łówy kwietnia, utrzymywały się do wy- 


sokości 3 stóp na całej przestrzeni od 
Liska do Przemyśla. Okołica Skolego 
szczególnie wiele ucierpiała od nich, — 
We wsi Hołowiecku lawina zasypała 3 
ludzi i 1 wołu. 

Dopiero numer „Gazety Lwowskiej“ 


z dnia 14 maja zapisuje z radością, że. 
przyroda zbudzona wreszcie z długiego 
snu, zaczęła już i u nas objawiać swój |” 


ruch żywełnyy 0 //ó 

©... Lato w roku. 1842 było upalne; oba- 
czymy. czy analegia z aurą obecną do- 
pisze także pod tym względem. Urodzaj 
był wielki w Galicji, natomiast w Cze- 
chach i Austrji zbiory nie dopisały. 


GAZETA ŁODZKA 


| 2 zem post, 


| b. m terminu dla egzaminów, 


stron kraju, a | 
blisko gór położo- * 


„dziś jeszcze niewiadomo. 


Warszaw a 


Z departamentu sprawiedliwości. 


Departament sprawiedliwości wzy- 4 


wą wszystkich, pragnących ubiegać się 
© posady sekrefarzy, pisarzy hipotek 
powiatowych, podsekrefarzy, urzędni- 
ków prakuraterskich, więziennych, ko- 
morników i t. p, aby składali do de- 
parfamentu podania o wciągnięcie na 
listę kandydatów na urzędników wyrata- 
ru sprawiedliwości. 

Do podania dołączyć należy: dowód 
osobisty, dowód wykształcenia i prak- 
tyki, własnoręcznie napisany życiorys, 
świadectwo lub opinję osób miarodaj- 
nych o morakiości. 

Zgłoszenia będą rozważane i za- 
kwalifikowane przez komisję. 

Informacji co do wymaganych kwa- 
lfikacji udziela i podania przyjmuje 
kancelarja departamentu sprawiedliwo* 
ści {Mazowiecka 7) od godz. 10 do 12 
w poludnie. 

Lista kandydatów na 
wymiaru Sprawiedliwości sporządzona 
będzie przez departament niezależnie 
od listy kandydatów na urzędników ad- 
ministracji ogólnej, co do których zgło- 
szenia przyjmuje kancelarja ogólna Ra- 
dy Stanu. 


Karsy akadęmiekfe wytsrej admisi- 
wiencji. 


Rozesłano zawiadomienie nastę- 


: pujące: 


Oprócz wyznaczonego na dzień 22 
-odbędą 
się jeszcze egzaminy w dniu 30 czerwca 
r .b., jeżeli zgłoszenie może być podane 
do biura (uniwersytet, kwestor) przed 
dniem 15 maje. | , 

` Kandydaci, którzy już zgłosili się 
na dzień 22 maja, mogą przed dniem 15 


b. m. zmienić termin na czerwcowy. 


„Kursy dla polskich urzęńn. wydziału 
a: , iekasskiegDa i ć 
=o Urząd lekarzy przy szefie admini- 
stracji w Warszawie urządz, w porozu- 


"mieniu z krajowym komisatjatem cywilnym 
przy jenerał-zubernatorstwie w Lublinie i 
"Radą stanu, kursa dla wyksztalcenia pol- 
skich urzędników wydziału lekarskiego, . 
rozpoczynające się d. l-go Czerwca przy 


| -Kierownikiem technicznym kursów 


j jest dr. Chodźko, z deparłameniu spraw 
j wewnętrznych Rady stanu: 
„| będą mniej więcej kwartał. 


pe ARA WO PRSENE sn: 
=- Późna wioęna. | 
"Jakkolwiek zwykłe się mówić, że | cia powstałych wątpliwości zaznaczone zo- 
„najstarsi tere nie. parnieśnię fak póz: , 
j wiosny, | reku bieżącym, jed- 18 4c przy i 
nakża pansębaią € posz a | stracji iramwajów miejskich w Warszawie, 


Karsa trwać 


(Zakres administea:|i prz MNIE: WEfa 
|-,D. W. Zing,“ donosi: „Dla usunie- 


stało urzędownie, że przepisom rozporzą- 
«dzenia, dotyczącego przymusowej admini- 


podlegają nietylko właściciele, ale również 


Brak dobrej łokomaoeji, 
, Jak wielką rolę odgrywa komunikacja 
tramwajowa w Życiu codziennym ośrodków 
większych zbiorowisk ludzi, świadczy re- 


 zulłat katastrofy w kotłowni tramwajów 


elektrycznych w Warszawie, 
Bardziej oddalone dzielnice miasta 
znalazły się jakby poza sferą życia ogólno- 


_ miejskiego. 


; Właściciele restauracji i kawiarń pod- 
rogatkowych, odczuwają już poważne straty, 


„skutkiem zmniejszonej frekwencji spacero- 


wiczów, udających się za miasto; teatrzyk 
ogródkowy w Bagateli nie może znaleźć 


„przedsiębiorcy, któryby paedjął się zorga- 


nizawania widowisk. Brak tramwajów od- 
czuli nawet kninienicznicy, gdyż lokatorzy 
zrywają umowy, a w najlepszym razie żą- 
dają obniżenia komornego. wyć 

„ Kiedy tramwaje zostaną uruchomione, 
Dopokąd to nie 
nastąpi życie towarzyskie Warszawy ogra- 
niczać się musi de centrum miasta, 


Kary na więświcieli składów apłieczn: 


Urząd zdrowia publicznego nało- 
żył karę po 100 marek na dwu właści- 
cieli składów aptecznych za sprzedaż 
lekarstw niedozwolonych i: za trzymanie 
leków zabronionych. 

SĘ Pochód żydowski, 

W czwariek z powodu żydowskiego 
święta wiosny „Lagbojimer” zwanego, War- 
szawskie organizacje sjonistyczne zorgnni- 


'zowały pochód młodzieży, 


Pochód wyruszył około godziny 7-ej 

z placu na Tlomackiem. Twotzyło go kil- 

ka tysięcy młodzieży żydowskiej ze sztan- 
ami. 

Przed tuszeniem w drogę kilka od. 

działów skautowych ze sztandarami złoży- 


„ło raport w języku hebrajskim naczelnemiu 


urzędników | 


| komendantowi skautu żydowskiego p, Wei- 


tzmanowi. Następnie przy dźwiękach trąb» 
ki oddziały skantorye, a między nimi dru- 
Żyna żeńska, przedelilowały przed sztan- 
darem skautowym. - OSA A 

Ze sztandarami ruszył następnie po- 
chód ulicami: Tłomackiem, Rymarską, pl. 
Pankow, Senatorską do mostu Kier- 

edzia. 


Na czele pochodu szli między inne- 


| mi radny Farbateia i przybyły z Berlina 


sekretarz komitetu sjonisiów, dr J. Ber- 
ger. 

Po drodze połączyły się do pochodu 
związki skautowe stowarzyszenia młodz'e- 
ży akademickiej oraz inne organizacje 
starszej młodzieży równieź ze sztandarami, 

Przez cały czas pochodu uczestnicy 
jego Śpiewali pieśni hebrajskie; w języku 
hebrajskim wydawano również komendę, - 

Pochód udał się do 'Gocławka pod 
Wawrem, gdzie przy dźwiękach orkiestry 
szkoły im. Kryńskiego, odbyła się zabawa, 
urozmaicona ćwiczeniami skautów. oraż . 
śpiewam, JONG 

„Gdy procesja — pisze „Hajnt* — 
dotarła do Nalewek, wszystko się zamieni” 
ło w olbrzymią owację narodową; z bal- 
konów i okien rzucano kwiaty, cukierki, i 
śpiewano. Z:powratem wieczorem wszy» 
sikie okna były iluminowane. Z niektó” 
tych balkonów puszczano „fajerwerki*. 

Dodać należy że święto „Lagbojnier* 
"ma dla nacjonalistów żydowskich charakter 
święta narodowego, To też pochodowi fna- 
dano znaczenie demonstracyjne. 


Kalejdoskop łódzki, 


b 
duża " 


Jantsa Karciarek. 


Na imię jej — Michalina, po mężu — 
Janowa, Lat 28, od 7eu zamężna. Jan był 
przed wojną stolarzem, ale — miał niebiee 
ski bilet, Już w kchcu sierpnia przeto 
znalazł się pod Działdowem, zatym jest 
od tego czasu fuż wogóle nie do znale”. 
zienią. 

Pobierała więc Janowa zapomogę dla 
tezerwistek; ośzzioletni {hony soit qui mał 
y pense) „Stachu latał po ulicach z „ga” 
zyłami*, a sześcióletnia Maryla i cziero= 
letnia Casia wołały jeść. į 

Na początku roku 1915 wychodziła 
jeszcze Janowa co niedziela do poblizkie= 
go kościoła, (na Kościelnym placu), po pae 
łudniu zaś spacerowała z dziećmi po Piotr- 
kowskiej, Jak przed wojną z Janem. Ale 
w lecie tegoż roku trzewiki dzieci były już 
zdarte a i sukienki nie w lepszym były 
stanie, Poczęła więc Janowa wychodzić 
sama. 

Zapomoga z Kuratorjum coraz mniej 
starczała a najmłodsza Cesia coraz czę” 
ściej wołała chieba, Pewnej niedzieli 
więc wróciła Janowa ze spaceru w towa. 
rzystwie jakiegoś młodzieńca, Dzieci do« 
stały po kawałku babki, którą mama przy= 
niosła z miasta i musiały „pójść na poda 
wótrko się bawić”. © 

Kilka razy wyszła z sąsiadką (rów 
nież rezerwistką), — „to wróciła dopiero w 
poniedziałek rano", i i 
; Ale na wiosnę zaprzestała spacerów 
niedzielnych. Żakiet już był zniszczony 
a „w chustce do miasta” nie chciała, 
Szwendzła się więc Janowa okolo domu 
i ujadała z dziećmi. Złościł ją ich wiecza 
ny apetyt a i gospodarz demu, kłóry rew 
gularnie co tydzień przychodził i „doku: 


"czai", 


'.Coś okało roku temu, tak na Wiel- 
kanoc, u sąsiadki rezerwistki byli jacyś 
goście. Sąsiadka przyszła po Janową. 
Około półnccy słychać byo jakąś awan- 
turę z krzykami — policjanci zabrali są» 
siadkę i Janowa. Janowa wróciła do da» 
mu dopiero na trzeci dzień. Właściwie 
nie „do domu”, bo gospodarz podczas jej 
nieobeczości zamknął mieszkanie i klucz 
wziął do siebie. | | 

Dzieci były w mieszkaniu sąsiadki, 
wpiowadziła się więc Janowa również do 
niej. ; RER 
W jakiś czes potem przyszła jakaś 
pani, pokiwała głową, pog askaia Marylkę 
i Cesię włóczkową rękawiczką i po kilku 
dniach wzięto dziewczynki do „ochrony“, 
Stachu zaś sprzedawał tagieblaty z ulikiem, 

Od tego czasu Janowa miieszka już 
stale z sąsiadką. Mają często gości — Jas 
nowa ma już nawet w czem wychodzić 
na spacery. e 

Alt — prawda — nie nazywa się już 
Janowa. I nie Michalina, Tylko — Janina, 

Remus Sandmeet, ; 


CR 
(8) 


